
if lŹ ?  I  Jutro, ŚS. Kunegundy Ces: i Innocentego P.
Niedziela. — K arjer nie wyjdzie.

Sobota.
Dnia 15 (27) Lipca 1861 Rok.

Jutro w Kościeje XX. Dominikanów, przypada doro­
c z n a  Uroczystość Śtej A n n y  Matki BOGA RÓDZICY, N. 
MARJI P„ która odprawiać się będzie z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU z Kazaniami, Processjami i Odpustem zu­
pełnym; dla pożytku duszaego wiernych Chrystusowych.

W Krakowie odbywa się (27 b. m.) na cmentarzu 
tamtejszym, religijny obrzęd poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod Kaplicę, mającą stanąć w miejscu dotycb- 

 ̂ czasowej i właśnie co rozebranej drewnianej Kapliczki.

Z  Petersburga, d . 6 (1 8 )  Lipca.
W Niedzielę, 2goLipca, P. Clay, nowo uwierzytelnio­

ny w charakterze Nadzwyczajnego Posła i Pełnomocne­
go Ministra Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, 
przy D worze CESARSKO-Rossyjskim,był przyjmowanym 
przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA na audyencji w pała­
cu Peterhofskim i m iał zaszczytdoręczyć JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI swe pisma wierzytelne. Zaraz potem P. 
Green-Clay, Sekretarz Missji Północno-Amerykańskich 
Stanów i PP. William Cassius Hudloe  i Francis W il­
liam s  Urzędnicy tejże Missji .  mieli zaszczyt być przed­
stawionymi NAJJAŚNIEJSZEMU PANU.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro­
wiznę rs. 75 dla Kościoła Parafjalnego we wsi Węgra, 
przez Katarzynę z Morawskich Ostrowską', oraz zapisy: 
1) dla XX. Augustjanów  w Warszawie rs. 225; 2) dla 
XX. Reformatów  w Warszawie rs. 150, przez niegdy 
Joannę z Pohlmanów Zbyszew ską;  tudzież darowiznę 
rs. 7,800 na rzecz ubogich i potrzebujących wsparcia 
Francuzów w Królestwie Polskiem przebywających, 
przez Tomasza Hr: Łubieńskiego , poczynione.

W dniu jntrzejszymogodz:9ej rano odbędzie się wKo- 
ściele na cmentarzu Powązkowskim, Nabożeństwo i po­
święcenie grobu, zmarłego w dniu 8ym Stycznia b. r. 
piętnastoletniego Józia Orłowskiego , na które Rodzice 
Nieboszczyka, zapraszają Kollegów jego, Przyjaciół i 
Krewnych.

Pojutrze, to  jest dnia 29 b. m., jako w 3cią rocznicę 
śmierci ś. p. Ludwika D ryli,  b. Adjunkta przy Archi­
wum w Sądzie Siedleckim, odbędzie się za spokój jego 
duszy w Kościele XX. Bernardynów o godz: 9tej z ra­
na, Nabożeństwo żałobne; na które, Familja zmarłego, 
Przyjaciół i Znajomych jego, zaprasza.

Justyn Iw aszkiew icz, Emeryt i Obywatel m. War­
szawy, przeżywszy lat 70, po krótkiej lecz ciężkiej sła­
bości, wczoraj o godz: lOtej z rana rozstał się z.tym 
światem. Stroskani Syn i Córka, w nieobecności Zony 
i  reszty Rodzeństwa, zapraszają Krewnych, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro o godz: 7ej po południu, z domu 
własnego przy ulicy Nowy-Ś wiat Nro 1315, na cmen­
tarz Powązkowski.

D.2-3 b. m. w mieście Dąbiu Pcie Łęczyckim, skończył 
życie Michał Gadzinowski,  Kleryk mniejszych Święceń, 
Śtej Teologji Kandydat, b. Alumn Warszawskiej Rzymsko- 
Katolickiej Duchownej Akademji. Uprasza się Kolegów 
zm arłego, o westchnienie za jego duszę.— W. K n.,..tk i.

Jeuerał-Lejtnant Sinielnikow,  Jenerał-Intendent le j 
Armji, wyjechał do Brześcia Litewskiego.

Z arząd OkręguPocitowego Królestwa P o l s k i e g o • 

Podaje do publicznej wiadomości, iż zarządzonem zo­
stało, aby po kolei żelaznej od Warszawy do Sosnowic 
i Granicy, oraz od Warszawy do Łowicza, obok kor- 
respondencji zwyczajnej i pieniędzy w biletach, już do­
tąd tąż drogą wyprawianych, przewożone były także 
w wagonach pocztowych codziennie pieniądze w mone­
cie brzęczącej i posyłki wszelkiego rodzaju, nietylko 
przeznaczone do miejsc wewnątrz kraju położonych, 
ale również do Prus i przez Prusy expedjować się win­
ne. Jednocześnie z powyższem zaprowadzono niektóre 
zmiany w kommunikacjach pocztowych na drogach 
zwyczajnych, łączących się z koleją żelazną, a miano­
wicie : 1) Uchylono bieg poczt wozowych trzy razy na 
tydzień, pomiędzy Warszawą a Łowiczem przez Błonie 
i Sochaczew, z pozostawieniem codziennego biegu poczt 
osobowo listowych z Warszawy do Sochaczewa i na­
wzajem, któremi wyprawianą jest wszelkiego rodzaju 
korrespondencja i urządzono od Sochaczewa do Łow i­
cza oraz nawzajem bieg poczty wózkowej trzy razy a  
konnej cztery razy na tydzień. 2) Uchylono pocztę 
wozową raz na tydzień i pocztę konną dwa razy w ty ­
godniu kursującą od Łowicza przez Osiny, S tryków , 
Zgierz do Łodzi; natomiast zaś ustanowiono bieg poczt 
wózkowych trzy razy na tydzień pomiędzy Łowiczem 
a Zgierzem, a codzienny ze Zgierza do Łodzi i napo- 
wrot. 3) Zaprowadzono bieg poczty wozowej raz na 
tydzień od stacji drogi żelaznej w Rokicinach przeć 
Łódź, Sieradz do Kalisza i nawzajem, na którym to  
trakcie istnieje już codzienny bieg poczt osobowo-listo- 
wych, przy których przewożoną jest zwyczajna kor­
respondencja i pieniądze w papierach. 4) W miejsce 
poczty wózkowej kursującej dwa razy w tydzień od 
Tarczyna przez Mszczonów, Rawę, Tomaszów, Wol­
borz do Piotrkowa i nawzajem, urządzono codzienny 
bieg poczt wózkowych: z Mszczonowa doR udyG uzo- 
wskicj, z Rawy do Skierniewic, z Tomaszowa do Ro­
kicin, z Wolborza do Piotrkowa i podobnież na powrot. 
5) Z uchyleniem poczty wózkowej kursującej raz na 
tydzień z Piotrkowa przez Gorzkowice, Radomsk da 
Częstochowy, oraz ztąd do Żarek i nawzajem, ustano­
wiono bieg poczt wózkowych: z Przedborza do Gorz­
kowic cztery razy w tygodoiur> z Przedborza do Rado­
mska trzy razy na tydzień, z Żarek do Myszkowa co- 
dzien i podobnież napowrót, 6) W miejsce dwóch, za­
prowadzono trzy w tygodniu poczty wózkowe od Czę­
stochowy przez Kłobucko, Krzepice, Praszkę do Wielu­
nia, zkąd podobnyź bieg poczt istnieje już do Sieradza 
i.nawzajem. Naostatek Zarząd Pocztowy nadmienia, iż 
niezadługo zarządzonem będzie także przewożenie wa­
gonami pocztowemi pieniędzy w papierach i w mone­
cie, oraz posyłek wszelkiego rodzaju z tutejszego k ra ją  
do Cesarstwa Austrjackiego i nawzajem przeznaczo­
nych.— Z upoważnienia Naczelnika Okręgu, Radca Z a- 
rządu, Mat ejf.  Naczelnik Kancellarji, E . Drae.
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Komitet Towarzystwa Zachęty S ztuk  Pięknych 
w Królestwie Polakiem. —  G dy s to so w n ie  do § 12  U sta ­
w y  T ow arzy  s tw a  Z ac h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h ,  każdy z C z ło n ­
k ó w  tegoż T o w a r z y s t w a  p o s ia d a jący  o p ła c o n ą  akc ję ,  
o t r z y m u je  p rzy  k o ń c u  r e k u  jeden  tx e m p la r z  r e p r o d u k c j i ,  
t o  j e s t  ry c in y  lu b  l i tog re f j i  z ro b io n e j  z w y b ra n e g o  p rzez  
K o m i te t  o b r a z u ,  i w iad o m o ść ,  j a k a  j e s t  o g ó ln a  l im b a  
r o z p r z e d a n y c h  a k c j i ,  p o t r z e b n ą  je s t  ko n ie cz n ie ,  a b y  o d ­
p o w ie d n i ą  ilość I i to g re f j i  k e z s ć  odbić;  p rze to  K o m ite t  
T o w a r z y s t w a  w z y w a  u p r z e jm ie  O soby ,  k tó re  się r c z -  
p r z e d t ż ą  ak c j i  za jąć  r a c z y ły ,  aż eb y  do k o ń c a  W r z e ś n ia  
b .  r . ,  lu b  w cześn ie j ,  je że l i  zechcą,  ta k  ze b ra n e  za ak c je  
p ie n iąd z e  j a k o  też resz tę  n ie s p rz e d a n y c h  b i le tó w  ak c j i  
do K a ss y  T o w a r z y s t w a  n a d e s ła ć  r a c z y ły ;  n ie o p ła c o n e  
b o w i e m  i n ie z w ró c o n e  do k o ń c a  W rz e śn ia  akc je ,  ud z ia ­
ł u  w  l o s o w a n iu  m ie ć  n ie  będą i z a r a z e m  r e p ro d u k c j i  
n i e  o t r z y m a j ą . —  W a r s z a w a  dn ia  i3/ 24 L ipca  1861 r .—
Za Wice-Prezesa Towarzystwa, Justynjan Karnicki.—  
Sekretarz Towarzystwa, M. Vidal.

Złożono w Redakcji Kurjera  od małżonków K. A. 
rs. 15 na btidowę Kościoła PP. Marjawitek w Często­
chowie, i rs. 15 na budowę Kościoła na Grzybowie.—
Od Edwarda i Marji K. rs. 3 na budowę Kościoła PP. 
M arjawitek  w Częstochowie, na intencję sz cz ęś l iw e go  
pożycia.—  Od F. K. rs. 1 dla ociemniałego Urzędnika 
Dębickiego.

Panu J. M.— Złożona przez niego ofiara w d.29 Maja 
r. b .  w kwocie rs. 1 na budowę Kościoła PP. Marjawi­
tek  w Częstochowie, ogłoszoną zcstała w Nr 1 2 8  Ku- 
rjeraW arszawskiego^  na kolumnie pierwszej szpalcie 
drugiej.

Z g u b io n y  d n ia  2 5  b. m .  w ie c z o re m  w  S a s k im  O g r o ­
dzie  Nosi grosz  ( p o r tm o n e tk ę )  z m a ł ą  k w o t k ą  pieniędzy* 
o d eb ra ć  m c ż o a  za  u d o w o d n ie n ie m  w  D r u k a r n i  Kurjera.

Tygodnik Illuslrowany  N r  9 6 ,  w y sz e d ł  z d r u k u  i z a ­
w ie r a  : J a n L e o n - H ip p o l i tA f o z te / t e / r  jr* (z d rzew c:) ;  K r o ­
n i k a  t y g o d n io w e ;  Z a rę c z y n y  s ta ro p o l sk ie  i legcczesne  
( z 2 m a  d r z e w o r y ta m i) ;  P ie sk o w a  S k a ł a  (z d r z e w o r y ­
te m ) ;  P a w : - J ó z e f  Szofurzyk  (w s p o m n ie n i e  p o śm ie r tn e ) ;  
H ie r o n im  Strejnow ski (dokończenie);  W i g r y  ( z d r z e ­
w o r y t e m ) ;  S za c h y ;  R rb u s ;  O  w y s ta w ie  O b ra z ó w  T o w :  
S z tu k  P i ę k n y r h  w  K ra k o w ie ;  P rz eg lą d  p iśm ien n iczy ;  
N o ta tk i  z p o d ró ży  po  E u ro p e jsk ie j  T u rc j i  (dalszy ciąg); 

K c r re s p o n d e n c ja  cd  Redakcji .
J a n  H ra b ia  D zic łyń sk i ,  d o p e łn ia j ą c  ro z p o c zę ty ch  

p r z e z  ś .  p .  o jca  s w e g o  Tytusa  pub l ik a c j i ,  w y d a ł  n o w e  
d z i e ło ,  k tó re  nos i  t y t u ł :  Collectanea vi/am resqve  
gestas Jcannis Zamoscii etc illuslrantia ,  Potnaniae , 
4861 in 4/o.

W y b ó r  D z ie k a n a  w y d z ia łu  p r a w n e g o  w  K r a k o w ie ,  
k t ó r y  w  z g ro m a d ze n iu  P r o f e s c r ó w  tego  w y d z i a łu  n ie  
m ó g ł  b y ć  ro zs t rz y g n ię ty  z p o w o d u  ró w n o ś c i  g ło só w , 
•w y pad ł  w  senacie a k a d e m ic k im ,  n a  P ro f e s o r a  D r  Ka­
czyńskiego.

O g ł ó w n ą  w y g r a n ę  j a k a  w oddziale  II lo te r j i  S zy ­
m a n o w s k i e j  p t d ł a  w k a n to rz e  P . Nelkena w  W a r s z a ­
w ie  p r z y  u l icy  S e n a to rsk ie j ,  a k tó ra  w y n o s i  Dwa mi/jo­
n y  z ł o ty c h ,  n ik t  się dotąd n ie  z g ło s i ł .  C o b y  w ięc  b y ło  
tego p rz y c z y n ą ,  czy p ro s ta  n i e w i a ć o m c ś ć  o  szczęściu  
swojem czy o bo ję tn ość? ,  n i e w i e r n y .  P rz y p u sz c z a ją c  
w s z a k ż e  p ie rw sz y  w y p a d e k ,  p o r a ź  d r u g i  p o w ta r z a m y  
dla wiadomości o w e g o  W y b r a ń c a  fo r tu n y ,  iż  w y g r a n a  
ta p a d ła  na N u m e r  13,949, w zię ty  w p o łó w k a c h .

P . T y tu s  Maleszewski, o  k tó r e g o  a r ty s ty c z n e j  w y "  
cieczce w s p o m in a l i ś m y ,  b a w i  obecnie w Ż y to m ie r z u ,  i 
w zb o g a c a  A lbum sw o je  n o w e m i  płod&mi. Między inne-  
m i  w y k o n a ł  w izerunek Dziewczęcia z g o łą b k ie m ,  do 
częgo  Prusinowski, d o r o b i ł  ś l iczn y  w ie rsz y k .  O d p o ­
w iedn i  za ś  do tego  obrazek, k tóry  również w y k o ń cz y ł)  
p rze d s taw ia  D ziew icę  (K w ia t  W o ł y ń s k i ) ,  k tó r ą  snowi) 
Groza u p o e ty z o w a ł  s w e m  natchnien iem . Obecnie p ra ­
cuje  n ad  p o r t r e te m  z n a t u r y  Pani Prusinowskiej, a  n a ­
s tę p n ie  p rzy s tę p u je  do in n y c h .  Z  Ż y to m ie r z a  P. Male­
szewski m a  z a m ia r  udać się do K i jo w a ,  p o te m  C h a rk o ­
w a ,  a  z kole i  do M oskw y i P e te rsb u rg a .

X ię g a r n ia  R. Friedleina, p rzy  u licy  S en a to rsk ie j  Nr 
4 6 0 ,  o t r z y m a ł a :  W y ją tk i  z l i s tó w  Z yg :  Krasińskiego 
to m  l s z y ,  n o w e  w ydan ie .  C ena  zł :  10  g r :  15.

Magazynu Mód N er  3 0 ,  o p u ś c i ł  p ra s sę  i  z a w ie r a t  
K o śc ió ł  za sz k lan k ę  w o d y ;  K o rre sp o n d en c ję  P a ry z k ą ;  
S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e ;  S zaradę ;  Mody; N ow ości  za­
g ra n ic z n e .  O pis  r y c in y ;  P rzep isy ;  D on ies ien ia  i K o r e ­
spondencje .  Do N ru  tego  d o łą c z o n y  je s t  d od a tek  o  w y ­
w a b ia n iu  p la m  i r y c in a  z m o d a m i  dla ko b ie t .

N a k ła d e m  x ię g a rn i  G . Gebethnera i Wolfa p r z y  u l ic !  
K ra k :-P rze d :  Nr 4 1 5 ,  w y s z ł y : Dzieje S ta r e g o  i Noweg® 
T es tam e n tu  k r ó tk o  ze b ra n e  d la  dzieci, w yd a :  d ru g ie  po­
p r a w io n e  przez Xdza Serwatows/ciego, n a  z w y c z a j n y #  
pap ie rze  zł:  4, Da wel: o p r a w n e  z lO u  r y c in a m i  k o lo rc -  
w a n e m i  z ł :  12.

Gdy m ie jsce  D y re k to ra  Z a k ł a d u  N a u k o w e g o  G ospo­
darsk iego  w  D u b lan a ch  o p ró żn io n e  zos ta ło ,  p rz e to  o g ł a ­
sza się n in ie jszem  k o n k u r s  do obsadzen ia  rzeczone j  po­
sa d y ,  do k tó re j  p r z y w ią z a n e  są n as tę p u ją c e  korzyścb
а) R oczna  p ła c a  w  su m ie  1 2 0 0  f. a .  w . ;  b) R e lu tu m  z* 
o r d y n a r ję  i na  u t r z y m a n ie  koni 8 0 0  f. a .  w .;  c) Weln* 
m ie sz k an ie ,  s k ła d a ją c e  się z 4 ch  p o k o jó w  i k u c h n i ,  jak® 
też śp iżarn i ,  p rócz  tego  p o l ó j  n a  k a c c e l la r j ę ;  c/) Na op®‘
6  są g ó w  d re w  rcc zn ie ;  e) Użycie o g ro d u  na  to  wyzn®' 
czyć się m a jąc eg o .  C h cący  się u b ie g a ć  o  posadę D y re k ­
t o r s k a  na jd a le j  do d. I g o  W rz e śn ia  1861  r .  nedesł®* 
fre n co  do K o m ite tu  T o w a r z y s tw a  Gospod: G a l i c y j s k i e j  
w e L w o w ie ,  sw o je  podan ie ,  a w  n ie m  do s ta teczn ie  udo­
w odn ić :  1) Żc p rzy  g r u n t o w n r m  w y k sz ta łc e n iu  w  z®j 
feretie n e u k  g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ie g o ,  p o s ia d a  biegłoś*' 
w e  w szy s tk ich  g a łę z ia c h  p r a k ty k i  u lep szo neg o  gosp®' 
d a r s tw a  ro ln iczeg o ;  2) Ż e  pod z w ie r z c h n im  nadzore®1 
K o m ite tu  w e względzie  n a u k o w y m ,  g o s p o d a rc z y m  i ^  
n a n s o w y m ,  zdo lny  je s t  p ro w a d z ić  za rząd  bez p o ś red n i  t8* 
s z k o ły  je k i f o lw a r k u ;  3) Ż e p o s isd a  p r z y m io ty  potrzeb®* 
do p ro w a d ze n ia  m łodz ie ży  szke lne j;  4) Ż e  posiada  jęzJ^ 
p o h k i  g r u n to w n ie ;  b) M etryką C b r z f u m a  k o n k u r e n t  w i(  ̂
sw ó j  w y k e z a ć ,  j a k o  też ca ły  b ieg  ży c ia  s w e g o  i dotych ' 
c z a s o w e g o  z a t ru d n ien ia ,  t .  j .  cu r ic u fu m  vitae; m?reszc’f.'
б) Czy u zda tn io ny  j e s t  do w y k ła d a n i a  w S zko le  Rolnic**' 
je d n eg o  z p rz e d m io tó w  g łó w n y c h  w ta k im  zakres ie ,  j a k 1* 
p la n  z a k ła d a ,  w IX to m ie  R o z p ra w  T o w a r z y s t w a  uroi®8** 
czo ny ,  op isu je ;  d o k ąd  też k o n k u r e n tó w  o d s y ła  się P/ 
bliższe w tej m ie rze  o b ja śn ie n ia .  K an d y d a t ,  k tó r y b y  P°' 
s i a d s ł  s to p ień  a k a d e m ic k i ,  w y d a ł  d z ie ło  w zaw odzie  
sp o d a rs tw a  w ie jsk ie g o ,  lub  n a u k  p r z y ro d n ic z y c h ,  od b l  
k u r s  n a u k  w je d n y m  z w yższych  z a k ła d ó w  n a u k o w i 0 
r o ln ic z y c h ,  a lb o  w reszc ie  p e ł n i ł  p rzez  d łuższy  c*®?j 
w  k tó r y m  z n ich  o b o w ią z k i  N auczyciele ,  a  p rzez  to 
sposobność  obezn ać  s ię d o k ła d n ie  z p ro w a d z e n ie m  p®, 
b n e g o  z a k ła d u ,  n a  w zg lą d  szczególn ie jszy  l iczyć m 0*1
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Przy sch y łk u  b ijące® 0 roku szkolnego zgłosiło się 
Poznaniu 12'u uczniów  G im n az jum  Ś. M a r j i  Ma- 

iualeriy, do popisu do jrza łośc i .  Po ukończeniu  wypra- 
°w an  piśmiennych d « ó c h  odstąpiło od e x am in u ,  po­

w sta łych  10 . iu o t r z y m a ło  św iadectwa do jrza łośc i ,  
trzech zaś Polaków rodem , otrzymali n eprody  za p il-  
0o«ć i zda.tność. *

Dotąd jak  najpiękniejsza pogoda sprzyja żniwom, któ • 
® już we wszystkich miejscach rozpoczęto. O obfitości 

^ a k ż e  urodzajów, n 'e molem y jeszcze zbyt wiele mó- 
>c, owgzem nawet wolimy się oprzeć na fakcie, iż w o- 

°hcach Warszawy zbiór tegoroczny przyniósł cztery 
a °.Py z morgi. Poprzednich lat bywało zwykle więcej 

Jednak lata owe do nader obfitych nieliczyły się.
, W  Krakowie wydarzył się dosyć przykry przypadek, 
W|adczący o nieprzezorności dozorczyń młodszego po- 

*°h ^  ° 8 ro( ẑ' e prywatnym  przy ulicy Wolskiej
abawiały się dzieci huśtawką. Mamka tam  obecna 
?Ustwa £.,  chcąca także użyć tej rozrywki, wpadła Da 
•Szczęsną myśl huśtania się razem z dziecięciem jej 

P'eczy p o n t o n e m ,  co też i uczyniła. Przypadek chciał,  
* 8,e je j  wśród huśtania dziecię z rąk wyśliznęło i na 

ck D3.1? .uPadło. Mamka zapomniawszy się w pierwszej 
“ *ili i sądząc, iż potrafi w lot schwycić spadające dzie- 
,ę’ ^ysunęła  się z huśtawki i spadła na ziemię wprost 
a leżące przed huśtawką dziecię, uderzając i przywala­

ją,0 Je 8woim własnym ciężarem. Rozumie się, że skut- 
1 h*11 ° f 0 .®Pa^n '?c' a ' potłuczenia, dziecię jest chore; 
,u .o że do tej ch.-.ili niebezpieczeństwa nie ma.

1 **pi’.ęk dziecięcia ma być wszelako uszkodzoną. 
sŁ> o * • CZ89ac^ jedna z Dem udawszy się do pewnego 
w a 1j WJ ^ aw s*y prwną ilość papieru, poleciła tako- 

y odesłać sobie do domn wraz z rachunkiem. Tymcza- 
do dnia następnego nie o trzym ała  ani papieru, ani 

rachunku, a chcąc przekonać się co było  powodem tej 
?^’łoki, posłała służącego do składu. Lecz jakież było 
leJ zdziwienie, gdy Właścicielka składu odrzekła po- 
* sócowi, iż dla tego nie dopełniła tego, ponieważ s łu -  
tWy nie złożył pieniędzy. Zażalenie tej Damy doszło do 
as z prośbą o zwrócenie uwagi Właścicieli składów, iż 

•en sposób nigdy nie postępuje się z kupującemi, a 
płaszcza z osobami, jak  wspomniona Dama, która po- 
3®da tu powszechne poważanie.

Reparacja mostu przed wrotami K onstan tynow sk im i 
Peowadzącemi do Cytadelli Alexendrowskiej,  już ukcń- 
C2°ną została. ” J
za t  ® y <7orai 9Zy : za p M -im p trja łp  dają rs. 5 kop: 731/ , ;  
Wsr-t ^ ^  skarbowe, epróas tupana, żądają rs . 92 kop: 37, 

fó kopana rs. 1 kop: 29,- za lu ry  nastawne Ulgo Okre- 
9 ’ c?ró«i kopona, żądają rs. 14 kop: 94’/3 dają rs .,1 4  kop: 

wartość kaponn kop: 0 5 % ; za akcje Drogi Żelaznej 
W iedeńtk ej, żądają rs . 66 kop: 50, dają rs. 65

^ a°negdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Konsum­
u j Ym m. W arszaw y, płacono za wiadro okowity próby 10ej, 
do i 8' ^ *‘op: (*° rs ’ 1 91 '/a 5 z® garniec od kop: 6 1 %
8-gj.®P! 6 2 '/ ,.  Onegdaj za* płacono, za wiadro od rs. 1 kop: 

do rs. 1 kop: 8 8 '/ , ;  za garniec od kop: 60 do kop: 61 ’/ a.

ktif  NGL,*‘ ‘̂rj1,̂ y nt 22  Lipca. —  Xiążę M ontpensier , 
K a?  W zeszły Piątek przybył w odwiedziny do rodziny 
J r(,' e 'jskiej,  pożegnał ją  onegdaj. — Admirał S ir  Man- 

c® " ł te-H ard ing(-B crckdey , ma być podniesiony do 
ę  “ neści Para, z tytułem Barona Berkeley o f  Berkeley- 

a»tle.— Banknoty K otsula , zostały wczcfaj na kilku

wozach przewiezione do Banku Angielskiego, gdzie s to ­
sownie do wyroku, pod należytym nedsorem, spalone 
być maj*). Płyty i kamienie Iitograliczne od tych bankno­
tów, już poniszczono.—  Czterystu ochotników Londyń­
skich, udaje s ;ę w d ą s u  b. m. do obozu Aldershot, eby 
tam, za zezwoleniem Rządu odbywać ćwiczenia i m anę-1 
w ra wspólnie z wojskiem, i zarazem z niem obozować. 
—  W  Londynie posłannictwo P. Lincoln  do Kongresu nie 
najlepsze sprawiło wrażenie. (Ind: Be!:}.

Londyn , 24  Lipca.— Z New-York nadeszły tu w ia­
domości datowane 12gob . m. Jenerał Mac-Lilian, po­
b ił  separatystów pod Richmountain, zabrawsry im dzia­
ła  i wszelkie zapasy. Posuwa się on n a p r z ó i  —  Kon­
gres zatwierdził udzielenie funduszów i wszelkich Środ­
ków dla dalszego prowadzenia wojny. (S hl: Ztg),

F r a n c j a .  P aryż, 2 0 go Lipca. —  P. deP arieu , Vice- 
Prezes Rady Stanu, jako prezydujący w ksssie wspar­
cia dla starców, złożył Cesarzowi ostatecznie tego za­
kładu w r .  z. raport,  wydrukowany w Monitorze. Z ra ­
portu tego widzimy, że ogólna liczba wniosków w Pa­
ryżu dochodziła do 68,238 na summę 2 ,797,869 fr: 26  
cen:, a w departamentach do 49 159 na 1 ,678,118 fr: 
15 cent:. W  porównianu z r. 1859 wnioski w depar­
tamentach powiększyły się o 71 pet, a w Paryżu tylko o 
13 pet.— Marszałek P elissier , wydał do Prefektów 
Algierskich okólnik, nakazujący im uznaweć Konsula­
mi Włoskiemi tylko osoby, upoważnione przez Króla 
W iktora-Em m anuela  lub P a p i e ż a . —  X;ążę i Xiężna 
M etternich, wyjechali do wód morskich Trouvii!ą. —  
Wspomnieliśmy już, z depesz telegrz licznych, o nocie 
zakommunikowanej Patrie, z powodu artykułu tego 
dziennika w przedmiocie ustąpienia wyspy Sardynji. No­
ta wsoomniona w dość stanowczych wyrazach oświad­
cza, że P atrie  objawia tylko osobiste opinje s ej reda­
kcji, i że bynajmniej nie o trzym ała  od Rządu żadnych 
insynuacji. Sprostowanie to mogłoby rzeczy wiście wy­
wrzeć w pływ zbawienny na opioję, g tyby nie przypo­
minano sabie, że przed niejakim czasem władza również 
stanowcze zaprzeczenia daw ała  pewnym f ik tom  lub 
projektom, a te jednakże w danej chwili się spełniły.—  
Krąży tu pogłoska, niepra wdopodobna, że Król Otton Gre­
cki, myśli abdykować, i źeóie wróci do Aten,—  O zjtź- 
dzie w Chalons nie ma nic nowego. T tle  ju t  jednak O 
tern narozprawiano, że zdaje się, iż Król Pruski nie- 
mógłby zaniechać, bez narażenia s :ę na zarzut niesto­
sownością rewizyty za odwiedziny oddane mu przez 
Cesarza Napoleona przed rokiem. —  K cm sponćeucje  
z Węgier donoszę, że Sejm tameczny podobno nie m y­
śli już robić żadnych dalszych ustąpień i zgadzać śię n a  
propozycje, których zasadą nie byłyby prawa z 1848 r. 
Nie wyjdą jedoak W ęgry przy całym  oporze, z postawy 
wyczekującej. (Ind: Bel:).

P r u s y .— P atrie  donosi z Berlina, że nieporozumie­
nia między D pnją i  Niemcami sąbbzkierozwiązania dro­
gą pokoju. Żądania Niemieckie wy formułowane przez 
Aoglją, doręczone zostały w Kopenhadze 12 Lipca przez 
Posła Angielskiego, P. Paget; a ponieważ były popie­
rane przez inne Mocarstwa, przeto Gabinet Duński 
przyją ł je wprost i bezwarunkowo. Naturalnie propo­
zycje te dotyczą tylko Holsztynu. Kwestja Szleswigską 
zachowaną jest na później, (Patrie).

W ł o c h y . — Kardynał Antonelli, przesłał Członkom 
Ciała Dyplomatycznego netę protestacyjną przeciwWło-



— 9oa h —

skiej 500-miijonowej potyczce. Dokument ten nosi daię 
9go Lipca. A ntonelli oświadcza, że P a p ie ż  tycb papie­
rów pożyczkowych, o ile te dotyczą Państwa Kościelne­
go, nie uznaje, i że protestacja ta, w razie potrzeby za 
normę służyć będzie. Wiadomo, że F ran ciszek  / / ,  już 
dawniej protestował przeciw tej pożyczce, o ile się odno­
si do Królestwa Obojga S ycy lji.—  Senat Tnryński, za­
twierdził d. 20 b. m. projekt G aribaldego , o uzbrojeniu 
narodowem. — P ersevern nza  potwierdza wiadomość, 
że Dyrektorem policji w Neapolu, w miejsce P. Spaven- 
ła , został Adwokat B lasio . Tenże dziennik wspomina, 
iż Deputowani z Turynu wracający, przyjęci byli w Nea­
polu nieprzyjaznemi manifestacjami. (Indep: Belge).

OSTATNIE WIADOMOŚCI
W ien er Z łg  z 25go b. m., ogłasza patent Cesarski 

rozwiązujący sejm w Istrji i zalecający rozpisanie no­
wych wyborów sejmowych. Powodem rozwiązania jest 
wzbranianie się sejmu, mimo powtórnego wezwania, 
wysłania delegowanych do Rady Państwa.—  W Wie­
dniu krążyła pogłoska, że P. S ch m erlin g  chciał roz­
wiązać Sejm Węgierski. Hrabia Forgach  jednak oparł 
się temu, grożąc podaniem się do dymissji w razie po­
wzięcia podobnego postanowienie. —  Król Szwedzki 
wyjechał, jak donoszą, ze Sztokholmu d. 25go b. m., 
do Paryża i Londynu. Poprzednio ma się widzieć z Kró­
lem Duńskim. Depesze z Kopenhagi, datowane 25go, 
zapowiadają blizkie rozstrzygnięcie kwestji Holsztyń­
skiej. —  Wiadomości z Neapolu dochodzą do 24go. 
W  Pausilippo odkryto komitet głów ny Burboński i are­
sztowano jego Naczelnika Monsgr: Cienatem po , oraz 5u  
wspólników. Przejęto takie listę komitetów podrzęd­
nych, korrespondencje i pieniądze. Z Kalabrji doniesie­
nia są niepokojące. C ia ld in i kazał rozstrzelać wszyst­
kich powstańców schwytanych z bronią w ręko.—  Pa­
p ie ż  jest zdrów zupełnie. —  Rząd francuzki zaniósł do 
P a p ie z k ib g o  reklamację przeciw Biskupowi z Poitiers. 
—  Jenerał G oyon , zerwał stosunki z Mgr: Merode, 
wskutku czego ten ostatni podał się do dymisji.—  Papież 
zalecił największą względność dla Francji.

S ■ a  t  m d  » .
Nie mijaj nigdy szczerej wspak p ie rw sze j,  wprost tr ze c ie j ,  
Bo wprost d ru g a ,  wspak p ie rw sza ,  spadnie na Waszeci, 
D ru g ie  tr ze c ie  jes t znana godność, lecz nie wszędzie, 
P ie rw sza  d ru g a  płynęła, już płynąć nie będzie, 
P ierw szeg o  wspak wprost z d ru g im  strzeż się—mówię śmiele 
Bo i śmiercią przypłacisz i przecierpisz wiele,
W s z y s tk ie  zaś piękny widok dla oka sprawiają,
Bo i trwałość stanowią i siły dodają.

(Zeszła Szarada, G rym as).

Przyjechali do W arnaw y,
Dzierżanowski Dorni lik Oby w: z_Działynia nr 414; Łebkowski 

Szymon Ob: zW itosławic nr 586; Świeżewski Eustachy Ob: z Ły- 
koszyna nr 613.

W f y j e c b a l l  s Kamiński Lud: Ob: do Górek Bożych; Xiądz 
Piekarski Stan: Pleban do Główna; Strzeszewski Dyonizy Ob: do 
Rzędkowa.

p r i y j e o h a l l  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i Lipmao Kurjer Gabi­
netu Francuzkiegc z Paryża nr 414; Laski W ład: Bankier z Berli­
na nr 601.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i Klejnman Icyk Kap: do 
Karlsbad; Leski Alfred Ob: do Niemiec; Woroniecki Jeremiasz X ią- 
żę do Ostendy.

D09H8H1XII.
Nagrody Rs. 2.—  W  Piątek dnia 26 b. m., w  przechodzie °d 

ulicy Bednarskiej do domu Roesicra, zgubioną została TOTo b I* 
k a  czarna, koronkowa, gęsto zarabiana, okrągła. Uprasza sif 
łaskawego znalazcę o wiadomość za powyższą nagrodą, do Pan' 
Siarczyńskiej, przy ulicy Podwale Nr 6, na 3cie piętro.

U r z ę d n i k  żonaty, mający pensji Rs. 375 , a przytem R*” 
450 kaucji, do tegoż urzędu w  gotowiznie złożonej, życzy so­
bie mieć zatrudnienie w godzinach po-biurowych, jako Rządc* 
domu, lub prowadzący rachunkowość, obok powyższej ewikejb 
może złożyć kaucji Rs. 1 5 0 ; wiadomość w  Biurze Informacyj" 
nem K. Puławskiego w W arszawie, Nr 419, obok Poczty.

Zawiadamia się Szanowną Publiczuoś , iż przf 
‘'X  ulicy Nowolipie pod N r 2407/8, w domu stykają­

cym się z Ogrodem Komissji Spraw W ew nętrz­
nych , został nowo założony S E a k ł a d  J a d a l ­

n i  ® ***P0 * J ą r a l t i e j ,  w której to dostać można Śniadań, O" 
biadow i Kolacji, czysto i smacznie sporządzonych, i po c e n a c h  
następujących: Obiad z 4ch potraw  złożony, do tego do wybo­
ru  kawa lub legumina, Złp. 1 gr: 10; zaś porcja Śniadania lul 
Kolacji gr: 20; przytem w  Niedziele, W torki i C zw artki, będ* 
wyborne U l a k i  gospodarskie, porcja w raz z bułką gr: I5i 
z  czem pomieuiony Zakład poleca się i uprasza szanowną i ła­
skaw ą Publiczność, o liczne do niego uczęszczanie.— Tamże do­
wiedzieć się można o B i l l a r d z i e  palisandrowym nowego fa­
sonu , który jest do sprzedania lub wynajęcia z konsensem lob 
bez, stosownie do umowy, i o M i e d z i  kuchennej w  większy:* 
rozmiarze, która jest de sprzedania. Wchód do Zakładu w dzie­
dzińcu pierwsza sień na lewo.

W  dniu wczorajszym, idąc na ulicę Ślizką, przez Marszałkow­
ską, Sto-Krzyzką i W ielką, zgubioną została paczka Piór sza- 
ryeh ; uprasza się łaskawego znalazcę o oddanie takow ych, do 
Kantoru Loterji naprzeciw ulicy Tębackiej, za nagrodą.

Z powodu w y jazd u , są M e b l e  mało używane z* 
Przystępną cenę do sprzedania, to jes t Szeszląg i trtf 
Fotele, safjanem kry te. Wiadomość w Składzie Cygaf 
Przy ulicy Czystej pod Nr 638.

J i a u v u i  »  M

iŁ
O G Ł O S Z E N I E

B A U N S Z E I D T Y Z M .
Kontraktem na dniu dzisiejszym w Bonnie, przed Królewsko- 

; Pruskim Notarjnszem, P. Eilender, zawartym , ustąpiłem Panu 
Jerzem u Ł o t b ,  Kupcowi w W arszawie, na la t dziesięć, 
wyłączne prawo sprzedaży, w calem Cesarstwie Rossyjskiem 
i Królestwie Polskiem , wynalezionego przezemnie przyrządu 
leczenia, a mianowicie instrumenta do nakłówania „ZYCIOPO- 
BUDZACZEM" (Lebensweeker) zwanego, i oleju od nacierania 
i ® * e n , n , “ ” n , c b e i d t l i ) ,  a to tym końcem, aby cierpią­
cej ludzkości i w tamtejszych krajach przyjść w pomoc, w y- 

Znalezionym przezemnie niezawodnym środkiem leczenia, ornz 
ułatw ić mieszkańcom Cesarstwa i Królestwa, bezpieczne naby­
wanie prawdziwych instrumentów i prawdziwego olejku me­
go wynalazku, a zarazem zasłonić od szarlatanizmu naśladow-, i 
ców i fałszerzy. ^

Gdziekolwiek bowiem indziej, j„k  „ p llna L o t h  sprzeda­
wane pod mojem nazwiskiem instrumenta i olejek, są fałszywe.

Edenich pod onną, w Pruskich Nadreń*kich prowincjach, 
dnia 2 Maja 1857 r. l i a r o l  B a u n s c l i e l d t *

W ynalazca naturalnego sposobu leczenia. „Bauuszeidtyzmit" t  
oraz „zyciopobudzacz" (LebeHswecker).

W yjeżdżający około 3 Sierpnia (20 Lipca) r .  b., traktem  d» 
Kijowa, szuka T o w a r z y s z ą  lż/1. M. I. .ż  J</|A
czasie przy ulicy Wspólnej,

podróży. Wiadomość w k ażd y 1* 
w  domu pod Nr 1636, u Kapitan.’

Dziś rano ciepła stopni 17. Wczoraj w  południe tiepła stopni 2^’ 
Dziś rano wysakość wody na W U le  stóp 3 cali 1. (Ubywa).

O G R Ó D  N A  C E Y I T E H i  
Jutro jeżeli pogoda posłuży, Muzyka grać będzie, wejście 

10 od osoby.

W Drukarni Karjera Warszawskiego,— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.— Da1» 15 v27, Lipca 186ir.


